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1 ;  S P R A W Y  P O L S K I E .

POLSKA A Z . S ; R;R;

THE MORNING POST Z .14 /V I .W  a r t . w a t ,  om awia jąc  d r u g ą  n o t ę  L i t w i ­
nowa do P o l s k i , ' p i s z e , że  n a w e t  w ed ług  n a j b a r d z i e j •p o b ł a ż l i w e j  
i n t e r p r e t a c j i  n o t a  t a  z a w i e r a  g r o ź b ę ,  s k i e r o w a n ą  pod a d re s e m  s u ­
w eren nego  p a ń s t w a .  Rząd p o l s k i  w sp o sób  g r z e c z n y  w y r a z i ł  swój z a ­
m i a r  p r z e d s i ę w z i ę c i a  w s z y s t k i o h  w ła ś c iw y c h  kroków w zw iązku  ze 
sp ra w ą  Wojkewa. Rząd s o w i e c k i  z a m i a s t  p r z y j ą ć  t e ^ z a p e w n i e n i a ,  po­
c z y n i ł  r zą d o w i  p o l s k i e m u  s z e r e g  z a r z u t ó w .  W z a k o ń c z e n i u  a u t o r  * 
p i s z e ,  że j e ż e l i  n o t a  t a  o z n a c z a  t o ,  co w yda je  s i ę  o z n a c z a ć , ' t o  
P o l s k a  j e s t  w s y t u a c j i *  w k t ó r e j  n i e  p o z o s t a j e  j e j  n i c  in n e g o  
u c z y n i ć ,  j a k  z a ż ą d a ć  i n t e r w e n c j i  L i g i  Narodów.

THE MANCHESTER GUARDIAN z 1 3 / V i .  W a r t . w s t . om aw ia jąc  d r u g ą  n o t ę  
L i tw in o w a ,  p i s z e ,  ż e ' ż ą d a n i a  Sow ie tów  p o s t a w i o n e  s ą  w sposób  k a ­
t e g o r y c z n y .  B y ło by  t o 'p o w a ż n ą  g r o ź b ą  d l a  pokoju", gdyby można 
p r z y p u ś c i ć ,  że bąd ź  P o l s k a ,  bądź  S o w ie ty  ch cą  wojny ;  A u to r  z z a ­
dow olen iem  p o d k r e ś l a ,  b t a k  n i e  j e s t .  Zarówno o s t r y  t o n  n o t y , ,  
j a k  i  s t r a c e n i e  w ięźn ió w  p o l i t y c z n y c h  j e s t ' z a p e w n e  r a c z e j ’ wyrazem 
z d e n e rw o w a n ia ,  n i ż ^ l i n j ą  p o l i t y k i .  Lecz  to  samo j e s t  w s o b i e  
dużem n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  i  n i e  można s i ę  z a p a t r y w a ć  n a  w e w n ę t r z ­
n ą  i  z e w n ę t r z n ą  p o l i t y k ę  R o s j i  bez  n i e p o k o j u .

OESKD-SLOVENSKA REPUBLIKA z l ź / V I .  W a r t . w s t . p . t .  P o l s k a  i  Ro­
s j a  p i s z e ,  ż e " b y ł o b y  grubym b łędem  m niemać,  i ż  w P o l s c e  n iem a 
d o b r e j  w o l i  do z a w a r c i a  t r a k t a t u  g w a r a n c y jn e g o  z R o s j ą .  P o l s k a  
d o t k l i w i e  odczuwa obecny  p r o w iz o r y c z n y  s t o s u n e k  do R o s j i . ' G d y b y  
b y ł o ' i n a c z e j , t o  d a ło b y  s i ę  t o  o d czuć  po z a c h o w a n i u ' s i ę  P o l s k i  
w s p o r z e  a n g i e l s k o - s o w i e c k i m .  C o ' z a ś  do z a b ó j s t w a  Wojkowa, t o  
s ą d z ą c  o b j e k t y w n i e ,  P o l s k a  n i e  p o n o s i  w tem żadne j  w in y .

SIEGODNIA z 1 6 / 7 1 . / R y g a /  we w s t . a r t y k u l e , n a w i ą z u j ą c  do s e s j i  
Rady L i g i  Narodów w Genew ie ,  m . i n p i s z e : " Głównem c e n t r u m ^ k o n f e r e n ­
c j i  pomiędzy p r z e d s t a w i c i e l  a n i  rządów p o s z c z e g ó l n y c h  p a h s tw  
j e s t  n i e w ą t p l i w i e  -  u s t o s u n k o w a n i e  s i ę  d o " R o s j i  S o w i e c k i e j . '  
J e ż e l i  n i e o c z e k i w a n y  d l a  w i e l u  k o n f l i k t  pomiędzy A n g l j ą  i  R o s j ą  
w yw oła ł  k r y t y k ę '  z e  3 t r o n y  p a ń s tw  n i e k t ó r y c h ' k r o k u  B a ld w in a ,  to  
o b e c n i e  R o s j a  s o w ie c k a  ponownie s k i e r o w a ł a  o p i n j ę  p r z e c i w k o  so ­
b i e .  Do k o n f l i k t u  a n g i e l s k o - s o w i e c k i e g o  p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  awa n o ­
we w y p a d k i .  S o w ie c k i  t e r r o r  i  u l t i m a t u m  s o w ie c k i e  d l a  P o l s k i .  
O s t a t n i a  n o t a  L i tw in o w a ,  z re d a g o w a n a  j e s t  w t e n  s p o s ó b ,  że 
n a s t ą p i ć ' m o ż e  a l b o  c ’ o d s t ą p i e n i e  Sowietów od swych żą
d ań ,  a lbo  t e ż  o b o s t r z e n i e  kon f l i k t u . D e c y z j ę  swą względem P o l ­
s k i  S o w ie ty  powezmą p o te m -, gdy w y j a ś n i  s i ę  u s t o s u n k o w a n i e  s i ę  
N iem iec  do' n i c h ;  Sow ie ty  o b e c n i e  b ę d ą  t r z y m a ć  P o l s k ę  w s z a c h u ,  
ż eb y 'w  r a z i e  p o t r z e  by " 'w y k o rz y s ta ć  f a k t  z a b ó j s t w a  Wojkowa* d l a  
r o z p o c z ę c i a  d z i a ł a ń  w o je n n y c h .





D3B 2&G- z 18/71* Jkc r  osp • z Warszawy p isze , że*wyrok a a  
Kowerdę wywołać w Moskwie najgorsze w rażenie. Sądzono tam, źo 
sąd doraźny może skazywać ty lk o  na śnicrć* Rat yo balastow a wez­
wanie do'Mosfcwy B ossnholza, k tó ry  był wezwany do Warszawy jako 
świadek oraz Uljanowa uważane j e s t  jako zaostrzen ie  stosunków 
polsko-sow iockich•

CORRISHS BELLAJ3ERA z 15/71, p isze  w ko roso <» z B erlin a , 
w związku z procesem ao wordy. że rząd p o lsk i pragnie zyskać na 
czasie  a jednoozaśnic unika w szystkiego, coby megło zadrasnąć 
Sowiety* Tale np*zsnieohanc p rz y ję c ia  dla-m arynarzy angielskich  
którzy przybyli do Warszawy,

STOSUNKI TOLSEO-NimJIBOKIS*

TABG1IOH3? RUNDSCHAU z 17/71, zamieszcza nowy wywiad z se ­
natorem francuskim X'sssmbry, '/k tó ry  niedawno w wywiadzie z Dres— 
dener NiNachrichton -  polsko-niem  lack ich  -  p rzyp .rea  *#iń&v obec­
n ie  Lemmery poruszy ł również sprawę gran ic  wschodnich i  oświad­
c z y ł, że zagadnienie s t osunków polsko*a:icmieakich powinno' by 6 
rozważone dok ładn ie  i  to u s taw icz n is niepokojąca sprawa kory ta­
rza polskiego powinna byo w yjaśniona osta teczn ie*  Wywiad swój 
af 5®*?* k o ń c z y ł  zapytaniem , czy n ie  byłoby rzeczą możliwą ogło­
s ić  w isłę  rzoką międzynarodową a  0San.sk Wolnym Portom po wszyst­
kie ozesy. ‘ . V • .

THE TIMB8 z *13/71* Kor® z Paryża omawiaj,co p o lity k a  zagraniczna 
Niemiec i  ro lę  Strooomecma p isz e ; ża obecno kw estje g ran iczne , ' 
które do niedawna b y ły  na pierwszym p la n ie F zosta ły  u son ię te  na 
plan dalszy* W niedługim  czasie  należy  s ię  spodziewać*ofenżywy 
w kw ea tjl re w iz ji  planu Davesa. Y/*miedzyoźasic przeprowadza s ię  
prace przygotowawczo w k ie ru n k i p o łączen ia  z l u s t r  ją  i  rew izją  
granic wschodnich* &utor przewiduje;, że w Genewie m in is te r  Zale­
sk i i  Stresemann będą1 m ie li sposobność przeprowadzenia d y sk u sji; 
Żadna ze stron n ie  poruszy d e lik a tn e j kw ostji g ra n ic . Co s ię  ty — 
ozy stosunków handlowych; to  poniewęż kw estjo 2 asadniose ni© 
zosta ły  jossozo uregulowano, — zakończenie wojny handlowej po­
między P o lską a Niecąc ani* ryć ajo s ię  dość dalekie* *' * *

"W zakończeniu au to r p is z e , żo chociaż Niemcy saniopokojo— 
są ostatnim i wypadkami w związku z Ros ją- Sowiecką, to  jednak 

będą bardzo ostrożne w u d z ie lan iu  moralnego podarc ia  ja k ie jk o l­
wiek wspólnej akcji pe&stw zachodnich..

THR“TB®3 z 14/71, zamieszcza a rty k u ł o traktow aniu am ioj- 
. szó śc i narodowe j w Europie i  o propagandzie;- k tó ra  ty lk o  p rzynosi 
szkodę* BrzeOhodsąo Cc omówienia k w estji m n ie jszości n iem ieck iej 
w Polsce i  autor pisze , żsr ludność niem iecka na polskim  G.Śląsku *
ma bezwzględne dane. by a le  uskarżać na traktowenie* j e j  przez 
władze p o lsk ie , szczeg ó ln ie ' lo k a ln e «. S ytuacja  n ie  po lepszy ła  s ic .  
przez zajęcio  nieustęp liw ego  srtanowiaka przez .prasę i  polityków ” 
niemieckich* Irreden ty styczne  w ystąp ien ia*- ja k  to  m iało o s ta t­
nio m iejsce na wiecach połitycsayo2i, ty lko  'zw iększają -opór władz 
Polskich* Tak. samo ‘ujeirnio wpływa cało  p rzesadzanie w ddiesn ikach  
niem ieckich każdego drobnego incydentu* W dalszym ciągu au to r p i -  • 
sze*, -że prasa obydwóch krajów prsyozynia s ię  do utrzym ania s t a -  
~®8i> stanu naprężenia* pomiędzy Polską- a  Niemcami* Prżez szereg, 
tygodni ciągnął s ię  konf l i k t  w kwoet ji* rzekomego te r r o ru  przeciw­
ko niemi ock im wyborcom w. o s ta tn ic h  wyborach w-Rybniku* W ta k ic h





wypadkach wiadomości prasowe z obydwóch s t r o n  bywają p r z e s a ­
dzone, a oświadczenia  rządowe n i e  są  ca łkow ic ie  b e z s t ro n n e j  
Należy p rzyznać ,  żo eksoesy n i e  by ły  t a k  w i e l k i e ,  ja k  s i ę  to 
mówiło w B o r l i n i e ,  l e c z  p o l s k i e  bandy n a c jo n a l i s t y c z n e  miały 
wolną rękę  podozaa wyborów i  jeden  ozy dwóch wyborc°w z o s t a ło  
skrzywdzonych.

FRANKFURTER ZEITUNG z 15/VI. Kor', z Kwidzynia p i s z e ,  
o ' t rudnem p o ło ż en iu  P rus  wschodnich. "Kory tarz  p r z e c i ą ł  l i n j e  
komunikacyjne z Niemcami i  Gdańskiem,; gdyż p rzez  oddanie P o l ­
sce  Tczewa podróż z P rus  wschodnich do Gdańska je s t 'p o d d aw an a  
3-4 razy r e w i z j i . "  Autor u sk a rża  s i ę ,  żo przez  to  rozwój Gdań­
sk a '  j e s t  zachwiany, gdyż j e s t  on o d c ię ty  od swego z a p le c z a .  T0 
samo dotyczy m ia ś t  w Prusaoh wschodnich, z któryc-h Królewiec 
o d c ię ty  od R o s j i  i  skazany na hande l  produktami ro s y j s k im i ,  j a k  
drzewom, z d o rz ec za  Niemna, z n a jd u je  s i ę  w trudnych" warunkach. 
Jedyn ie  E lb lą g  ro z w i ja  s i ę  dobrze i  wybija  s i ę  na poważny p o r t  
a l e  koniecznam j e s t  p o g łę b ie n ie  z a to k i  w i ś l a n e j  do P i law y ,  aby 
miały dostęp  większe s t a t k i .

Wkohou p i s z o :  "Zardzewiało szyny kolejowe w o ko l icy  
g ran ic y  i  cicho dworco są  symbolom w ytyczen ia  g ra n ic  p rze z  
t r a k t a t ' w e r s a l s k i * ' Nie n a leży  n ie  doceniać  zag ro żen ia  gospo­
darczego P rus  wschodnich przez P o l s k ę . "

2. Z A G A D N I E N I A  0 G 0 I  N E .

PAŃSTWA ZACHODNIE A Z.S.R.R;

JOURNAL DES DEBATS z 15/Vl.  Gauvain omawia ustosunkowa­
n ie  ^ s i ę _Prane j  i  wobec Sowietów w związku z k o n f l ik te m  a n g ie l s k o -  
sowieckim. Gauvain p i s z e ,  że w pewnych k o ła ch d z ie n n ik a rsk ic h >  
zarówno n iem ieck ic h  j a k  i  f r a n c u s k ic h  p i s z e  s i ę  o możliwem po­
rozumieniu A n g l j i  i  F r a n c j i  Zo Stresemannem co do in t e r w e n c j i  
Niemiec u Sowietów z powodu obecnej s y t u a c j i .  J e s t  to  r z ec zą  
a b s o lu tn i e  n ie d o p u sz c z a ln ą .  W t e j  c h w i l i  n a leży  jodyn ie  wymagać 
od Niemiec, aby zachowały s p o k ó j ,  3 to s u ją c  s i ę  do i s t n i e j ą c y c h  
t r a k t a tó w .  F r a n c j a  powinna uczyn ić  to samo. Wystarczy, j e ż e l i  
co fn ie  ona Sowietom k re d y ty ,  t a k ,  ja k  to u c z y n i ł a  A n g l ja .
Wszelki n a c i s k  f izyczny  względem Sowietów wyszedłby im ty lk o  
na k o rzy ść  i 'Niemcy n i e  mogą s i ę  więc spodziewać żadnych kon- 
cesy j  ze  s t ro n y  F ra n c j i 'w za m ia n  za ic h  n ado r  problematyczne 
w y s tą p ie n ia  przeciwko Moskwie,

L1 ECHO DE PARIS z 15/VI .zam ieszcza  k o r . z  Genewy Wilemusa 
w sprawie wstrzymania przez  Niemcy kredytów d la  Sowietów. Cham­
b e r l a i n  w s z c z e g ó ln o ś c i  wywiera w tym względzie  n a c i s k  na 
Stresem anna.  Czy in te rw e n c ja  m i n i s t r a  a n g i e l s k i e g o  n ie  j e s t  
j ednak  spóźniona? - z a p y t u j o  a u t o r ,  gdyż z d r u g i e j  s t ro n y  wia­
domo, że C z ic z e r in  o trzym ał  zapewnienie S tre sem anna 'co  do d a l ­
szego f inansow an ia  p rzez  Niemcy ich  stosunków handlowych z So­
wietam i .  Sprawa u d z i e l a n i a  kredytów Sowietom j e s t  ważnem zagad­
n ien iem  w ch w i l i  obecnoj zarówno d l a  Niemiec, jak  i  d l a  innych 
państw o u ro p e ja k ic h .

F in a n s u ją c  i n t e r e s y  Sowietów p rzo d łu ża  s i ę  i s t n i e n i e  
obecnego rogimo*u podczas ,  gdy n a l e ż a ło b y  pragnąc u tw orzen ia  
s ię - t a m  j a k n a jp r ę d z e j  r z ą d u , - k tó ryby  dąży ł  r zeczy w iśc ie  do od­
budowania pańs twa r o s y j s k i e g o .





'  A u to r  c y t u j e  z d a n i e  ’’D e u t s c h e  A l l g e m e i n e  Z e i t u n g " ,  k t ó r a  
p o d k r e ś l a  z n a c z e n i e  c i o s u ,  zadanego  S o w ie to d  p r z e z  A n g l j ę ,  do~ 
d a j ą c ,  że w sży scy  p r z e w i d u j ą c y  mężowie s t a n u  po w in n i  p o s t ą p i ć "  
w t o n  sam sp o só b )  aby p r z y s p i e s z y ć  n o r m a l i z a c j ę  s to sun k ów  w Ro­
s j i .  P r z e d  z e r w a n ie m 'z  S o w ie ta m i 'N ie m c y  b ę d ą  u s i ł o w a ł y  n a t u r a l ­
n i e  p r z e h a n d l o w a ć  sw o ją  n e u t r a l n o ś ć .

FRANKFURTER ZEITUNG z 1 7 / V I .  Kor* z B e r l i n a  p i s z e  o ob­
r a d a c h  g e n e w s k ic h ,  że rozmowy o ' s t o s u n k u  do R o s j i  S o w ie c k ie j  
p o z w a l a j ą  s t w i e r d z i ć ,  że n i e  tw orzy  s i ę  w spólny  f r o n t  p r z e c iw k o  
Sowie tom, co p r z e d e w s Z y s tk i e m  c h c i e l i ' w i e d z i e ć  p o l i t y c y  n i e m i e c ­
c y . ' Z  d r u g i e j  s t r o n y  o g ó l n i e  s t w i e r d z o n o i  że o s t a t n i e  w ypadki  
w p o l i t y c e  s o w i o c k i o j  b y n a jm n i e j  n i e  wywołały do b reg o  w r a ż e n i a .  
R o s j a  i n t e r e s u j e  s i ę  b a r d z o  o b e c n ą  s e s j ą  Rady i  i n f o r m u j e  s i ę  
p r z e z  E r e s t  j  emskiego a  k ó ł  u rzędo w y ch  n i e m i e c k i c h ,  k t ó r e  z t y t u ­
ł u  t r a k t a t u  z R o s j ą  c z u j ą  s i ę - zo bow iązane  do d o n o s z e n i a  d y p l o ­
matom so w ie ck im  o p r z e b i g g u  rozmów* Bawiący w B e r l i n i e  B r o c k -  
d o r f f  Rancau i n f o r m o w a ł  t e ż  o tern w s z y s tk ió m  C ż i c z e r i n a ,  b a w i ą -  
cogo t u t a j  od tygodn ia" .  Obu r o s y j s k i m  dyplomatom zwrocono uwa­
g ę ,  ' j a k i e  w z w iąz k u  z o s t a t n i m i  w y d a r z e n ia m i  w r a ż e n i e  w y w o ła ły  
masowe o g z o k u c jo  i  j a k i e  w r a ż e n ie  w yw oła łaby  d a l s z e  t a k i e  e g z e ­
k u c j e ;  P r z e d s t a w i o n o  r ó w n ie ż  r o s y j s k i m  dyplomatom, ż e P o l s k a  oka­
z a ł a  dużo d o b r e j  w o l i  i  b y ło b y  n i e z r o z u m i a ł e *  gdyby R o s j a  w y s ł a ­
ł a  j e s z c z e  t r z e c i ą  u l ty m a ty w n a  n o t ę  t a k ,  j a k  t o  p o d a ł a  T e l e g r a p h e n -  
U n ion .  Zwrócono im ró w n ie ż  w B e r l i n i e  uwagę', że i c h  p o s tę p o w a ­
n i e  wywoła ło  w r a ż e n i e ,  j a k  gdyby c h c i e l i  z a o s t r z y ć  p o ł o ż e n i e  
p r z e z  n i e o d p o w i e d n i e  k r o k i .

FRANKFURTER ZEITUNG z 1 6 / V I . 'K o r *  z Genewy p i s z e  o s t o ­
sunku  p a ń s t w ' n a l e ż ą c y c h  do l i g i  l a r o d ° w  wobec R o s j i .  Wczoraj  
o d b y ł a  s i ę  k o n f e r e n c j a  s z o ś c i u  państw* r e p r e z e n t o w a n y c h  w R adz ie  
Ambasadorów, a  taięc  bez  N ie m ie c ,  w sp ra w io  p r z e c i w d z i a ł a n i a  a g i ­
t a c j i  s o w i o c k i e j .  J e s z c z e  w j e s i e n i " r * b .  p r z e d  z e b r a n i e m  Rady 
L i g i  m i e l i b y  p r z e d s t a w i c i e l e  t y c h  m o ca rs tw  obradować  nad  u tw o­
r z e n i e m  w spó ln eg o  f r o n t u  p r z e c i w  R o s j i .  Wiadomość t a  p o d a n a  
p r z e z  d z i e n n i k a r z a  f r a n c u s k i e g o  n i e  p o s i a d a  ż adn y ch  p o d s t a w .
A n g l j a  z a z n a c z a  w y r a ź n i e ,  że z c h w i l ą  z e r w a n i a  s to su n k ó w  z So­
w ie ta m i  t e  d l a  n i e j  n i e  i s t n i e j ą  i  tern samem sp ra w a  R o s j i  j e s t  
d l a  A n g l j i  z a ł a t w i o n a .  P o l i t y k a  a n g i e l s k a  i n t e r e s u j e  s i ę  R o s j ą  
t y l k o  o t y l e ,  o i l e  t a  z a g r a ż a  innym państwom, ' t j_ * P o lsce  i  i n ­
nym m n ie j szy m  państwom, k t ó r y m  A n g l j a  z a l e c a  p o w ś c i ą g l i w o ś ć  wo­
b ec  r o s y j s k i c h " p o g r ó ż e k *  J e ż e l i  w ię c  m i n i s t e r  Z a l e s k i  o k a z a ł  
w sp ra w io  Wojkęwa w i o l k ą  u s t ę p l i w o ś ć ,  t o  c z y n i ł  t o " p r z e d o w s z y s t -  
k iem  w p o r o z u m i e n i u  z A n g l ją*  J o d n a k  i n i c j a t o r z y  k o n f e r e n c j i  
s z o ś c i u  p a ń s tw  w i d o c z n i e  c h c ą  o k a z a ć  r o s j a n o m ,  że c i  o s t a t n i  
z n a j d ą  s i ę  w c o r a z  większem o d o s o b n i e n i u ,  j e ż e l i  n i e  z a p rz O -  
s t a n ą  p r o p a g a n d y  p r z e z  t r z e c i ą  m ię d z y n a r o d ó w k ę . B o l s z e w i c y ' mogą 
j e d n a k  p o d e j r z e w a ć  Niemcy o u d z i a ł  w k o n f e r e n c j i  s z e ś c i u  m o c a r s tw  
i  d l a t e g o  n a l e ż a ł o  w tym w z g l ę d z i e  zachować w i ę c o j  d y s k r e c j i .  
T r a k t a t  b e r l i ń s k i  bowiem p o z o s t a n i e  ważnym f i l a r e m  p o l i t y k i  z a ­
g r a n i c z n e j  R z e s z y .

THE DAILY TELEGRAPH z 1 4 / v l .  Kor", d y p l . p i s z e ,  że p o w s ta ­
j e  k w es t  j a  czy Rada L i g i  Narod°w wobec o s t a t n i e j ' r z e z i  w R o s j i  
n i e  b ę d z i e  m u s i a ł a  ponownie  r o z p a t r z e ć  s t a n o w i s k o  Genewy wobec 
Sowietów* L ig a  Narodów po w in n a  s i ę  z a s t a n o w i ć ,  czy n d d a l  w j a k i e j ­
k o l w i e k  g a ł ę z i  j e j  p r a c  ma b r a ć  u d z i a ł  p a ń s tw o ,  k t ó r e  n i e  j e s t  
c z ł o n k i e m  L i g i  i  k t ó r e  w y k a z a ł o ,  że n i e  u z n a j e  a n i  e t y k i ,  a n i  
t e ż  k o n s t y t u c j i  i n n y c h  p a ń s t w .  A u t o r  p i s z e ,  że s t o s u n k i  p o m ię -
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dzy Włochami i  Sowietami o c h ła d z a ją  s i ę  coraz  h a r d z i e j  i  może 
n a s t ą p i ó  w n i e d a l e k i e j ' p r z y s z ł e ś c i  bardzo 'znamienny ro zw ó j- 
wypadków* Państwa zachodnie 'ś rodkow ej  Europy mają t e r a z  spo­
sobność) k tó rej n ie  m ia ły ' do tychczas  zam anifes tow ania  wspól­
n ej so lid a r n o śc i przeciwko boIszewizmówi i  je&o praktykom, n ie  
drogą s i ł y  zb ro jn ej, l e c z  d rogą  wspólnej d e c y z j i  -  n i e p o p i e ­
ran ia  Moskwy.

THE MANCHESTER GUARDIAN z 15/71 i Nawiązując do k w e s t j i  
Niemiec i  Sowietów p is z e ,  że n a c j o n a l i ś c i  n iem ieccy ,  k tó r z y  
swego czasu m arzyli o ro sy jsk o -n ie m iec k ie m  porozumieniu ,  s k i e -  
rowanem przeciwko A n g lji i  Pranej  i '  w y rz ek l i  s i ę  nawet c i e n i a  
tego m arzenia.

C0RH1ERE DELIA SERA z 15 /T I ;  W a r t ; w s t . " I t a l i a  e R uss ia"  
zaznacza fa k t , i ż  w kw estjach stosunków pomiędzy Europą a  Rosją  
spokój zachowują ty lk o  Włochy. F r a n c j a  pe łna  j e s t  d y s k u s j i  na 
temat p rop agand y'b olszew ick ie j  i  r a d z i  Po lsce  o s t ro ż n o ś ó ,  gdyż 
Sow iety mają mało do s tr a c e n ia  a  P o lsk a  wszys tko .  Niemcy są  
zatroskane oiągłem  lawirowaniem pomiędzy A ng l ją  a R os ją  a le  . 
j e ż e l i  P o lsk a  zo sta n ie  chóó t r o c h ę  upokorzona,w Niemczech wy- 
buohnie w ielk a  radośó, choóby ze względu na n iezadow olen ie  
F r a n c ji. * - - - .

Autor p rz ec iw s ta w ia  temu stanowi n iepoko ju  pewnośó, i  
s i ł ę  Włoch, pańs twa fa sz y s to w sk ie g o .

PRASA SOWIECKA, donosi  z ^onewy sze reg  inform acyj o ze­
braniu Rady L ig i Narodów, pód nagłówkami >wk tó r y c h  czyn i  za­
rzu t A n g lj i ,  że organ izuje ona anty sowieckie  " św ię te  przymie­
rze" i

IZWIESTJA z 16/VI; 'W a r f w s t *  p i s z ą ,  że w Genewie oma­
wiane są  poza porządkiem obrad n a jw a ż n ie j s z e  problemy p o l i t y ­
k i  międzynarodowej i Contralnem zagadnieniem b i e ż ą c e j " s e s j i  
j e s t  sprawa b loku an tySow ieckiego ,  sp raw a 'poko ju  i  wojny. Za­
m iary  Chamberla ina  n a p o ty k a ją  jednak  na  p o w a ż n e ' t ru d n o śc i .  
Przedewszystk iem Briand n ie  j e s t  skłonnym wstępowaó'w ś lady  
A n g l j i .  Gdyby to  u c z y n i ł ,  dałby możnośó Niemcom* Włochom i  
R o s j i  z jednoczyć  s i ę  i  wówczas nowa t a  E n te n t a  byłaby n ie b e z ­
p ie c z n ą  d la  F r a n c j i  i  t a  o s t a t n i a  musiałaby ch ro n ic  s i ę  pod 
op iekę  A n g l j i ,  k t ó r a  zn a laz łab y  s i ę  w r o l i  a r b i t r a .  Tę j o s t  
p ie tw szy  motyw, sformułowany z r e s z t ą  przez Sauerweina^ Drugim 
motywom j e s t  dążen ie  F r a n c j i  do- zaw arc ia  paktu  wiecznego przy­
m ie rz a  z Ameryką; Okolicznośó  t a  n i e  pozw ala 'Br iandowi na 
w kraczan ie  na  drogę p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j ,  prowokującej  wojnę.
W Niemczech op in ja  pub liczna s p rz e c iw ia  s i ę  k a te g o ry c z n ie  u d z i a ­
łow i Niem iec w bloku anty sowieckim. W c e lu  w c ią g n ię c ia  Niemiec 
do bloku w ysunięto k o n c e s ję  w formie sprawy k o n t r o l i  nad n i ­
szczeniom  f o r t e o  na wschodniej g ran ic y  n ie m ie c k ie j  i  zmniej­
sz e n ia  wojsk okupacyjny oh N adrenji. Jednak co do ty ch  w łaśn ie  
punktów a n g licy  zobowiązani z o s t a l i  wobec F r a n c j i  w c z a s i e  wi­
zy ty  prezydenta Dumergua w Londynie* wzamian za  co FranCj a  
o b ie c a ła  poparcie p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  w Chinach.

' ECHO z 15/VI.  uważa, i ż ' s y t u a c j a  o b e c n a ' j e s t ■t a k  skom­
plikow ana ,  że r a c z e j  n a leży  spodziewać s i ę  zbrojnego k o n f l i k ­
tu  m ię d z y 'R o s ją - a A n g l ję ,  a n i ż e l i  z a ła g o d z e n ia  z a ta r g u  n a  dro­
dze pokojowej Pow stan ie  f r o n tu  an tybo lszew iek iego  u za leż n io n e  
j e s t  zdaniem a u t o r a  od p r z y s t ą p i e n i a  do Niemiec. 0 i l e  A n g l j i
n ie  uda s i ę  wytworzyó wspólnego f r o n t u  an tysow ieck iego ,  może 
s i ę  ona skierowań na drogę sam odzie lne j  p o l i t y k i  p rzec iw  ZSRR.




